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W  I A D O M O S C I  K R A J Ó W  K.
S a n k t P e te rsb u rg  dnia  a5 lipca.

(z Ruskiego Inwalida.)
 N a cz e l n ik  Igo  oddziału in s p e k c y y n e g o  de­

pa rta me ntu  G ł ó w n e g o  Sztabu J e G O  C e S A K S K I E Y  

M o ś c i ,  5 k iassy P a n tiu c / .in ,  s tosownie  do sw o -  
j ey p ro śb y ,  N a y im lo ś c i w i e y  został  u w o l n io n y m  
ze s łużby.

 Zostający d a w n i e y  w  b y ł e y  kance l lary i
osobney  Mini s t er yu m  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  R a d ­
ca Dwor u T e o do r  M lu p eu s , dla podeszłego w i e ­
k u ,  o trzymał  zupełne u wo ln ie n i e  ze służby , z ros-  
kazern w yp ła can ia  m u ,  z podskarbs lwa P ań st w a  
w  nagrodę d ł ug iey ,  przeszło 4o le tn iey jego s łuż­
b y *  po 1100 r. pen sy i  aż do ś m i e r c i ,  l i cząc w  
to i  nadaną mu w r.  1799 p e n s y ą , po rubli  5oo.

—  Zostający w  gnbm ec ie  nacze ln ikiem od­
działu Assessor ko l l eg i ja lny  F ed o ro w , u w o l n io ­
n y  zo s ta ł ,  na własną  prośbę dla s łabośc i ,  od 0 -  
h o w i ą z k u ,  z rozkazem,  przez wzgląd  na jego g o r­
l i wa  s łu ż b ę ,  przeznaczenia mu w perisyi p o ł ow ę  
p obi era ney  przezeń teraz p łacy  po l i ó o r .  na rok  
z Gabinetu  5 na jego zaś rnieysce , Nacz e ln ik iem  
oddz iału naznacza się zostający przy M i n i s te ry u m  
oś w ie ce n i a  Narodowego ,  do osob nych  p o r u c z e ń ,  
R a d c a  K o l l e g ia l n y  Jesipow , z pensy ą  e t a ie m  na­
znaczoną.

(Journal de St. Petersbourg.)
Przez  Uka z  pod d. 22 b. m . ,  w y d a n y  do  

K-antorn D w o r u ,  N a y j a ś « j e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
r a c z y ł  do zw ol ić  prze yść  w s łużbę  c yw i l n ą ,  z ran­
gą translatora w  departamenc ie sp ra w  zagranicz ­
n y c h ,  X i ę c i u  N i k ic ie  T rubeckiem u , ods tawn emu  
po ru cz n ik o w i  pó lku  ka walergardów,  a razem mia­
n o w a ć  go raczy ł  kamerjunkrem.

—  Przez inny  U ka z  teyże daty,  w y d a n y  tak­
i e  do kantoru D w o r u ,  N a yja śn ie ysz y  C es ar z  
J e g o m o ś ć  rac zy ł  mia now ać  Panny:  E lżb ie tę  Mu~  
chanow nę , Ma ry ą  Spiridow nę  i X i ę ż n i c z k ę  Z o fi ją 
Oboleńską , F re y l in an i i  NayjaŚnieyszyĆh C esa rz o-  
tvycH .

Odstaw'ny p o d p ó ł k o w n i k  K n ia le w ic z , mia­
n o w a n y  został  nacze ln ikiem Igo oddziału w de­
pa rta me nc i e  inspek c y y n y m  G ł ó w n e g o ' S z t a b u  J e ­
g o  C e s a r s k i k y  M o ś c i , i przechodz i  do s łu żb y  cy -  
w i l n e y  w randze 8 klassy.

—  Przez U ka z  _pbd d. x8 b.  m.  , Rządzą cy  
Sehat  ogłasza uznanie P. J ana J ó z e f ,  G a g lia rd i , 
•w i cekonsulem S .u dy ń sk im  vv I / . m - i l e ,  i  w z v w a  
■władze, do któ rych  to n a l e ż y ,  ażeby  avu daw"ały 
w sz e lk ą  p o m o c ,  w  razie s łusznego domagania się 
z jego strony.

— D.  27 i 3 t zeszłego maja, p r z y b y ł y  z Ta-  
szkenlu  do Petropa  włow ska d w i e  k a r a w a n y ,  je­
dna l icząca s 5 , a druga  153 w i e l b ł ą d ó w ,  ź roz-  
lua i tem i  te \a r am i  K ok a nt sk ie m i .

—  L ic z ba  okrętów w e s z ł y c h  do portu K r o n -  
sz ta d zk ie g o ,  po dzień 23 l i n c a ,  w y n o s i  8295 w y ­
szło zaś do tegoż czasu , 565.

F  R A N c  Y A.
P a r y  i  dnia  21 lipca.

(t  Gazety Warszawskiej).
Tego lata woda na rzekach we F ran cy i  tak

opadła,  iż z ley przyczyny ustała żegluga siatka*
mi  parowemi z L u g d u n u  do Chalons.

Pan BatiLLut, chemik w M a c o n , wynalazł 
substancyą. która się łatwo daje zrobić w wiel- 
kiey  massie, i nadaje-papierowi nadzwyczayną bia- 
łość, ochrania go oraz od ognia. P a p ier  podobnym 
sposobem robiony, nie będzie droższy.

—  D nia  25 __
K ró l  3mć odpraw ił w FFersalu  przegląd woy-  

ska. Mimo deszczu znaydowało się bardzo wiele 
widzów. Małżonka De/Jina  i Xiężna B e r r y  przy­
pat rywały  się w otwar tym powozie. Zrana tegoż 
dnia zdarzył się nieszczęśliwy wypadek,  iż M arg ra ­
bia M a rte l,  Koniu-zy towarzyszący Monarsze, i ja- 
dący przed pojazdem, upadł  z koniem, a mając no­
gę w strzemionach, został wleczony i mocno ska­
leczony w głowę, tak dalece, iż zaniesiony do bl i ­
skiego domu, w kilka minut umarł.

Tuteysze towarzystwo Przyjaciół  Greków 
posłało znowu 4o,ooo franków do Kummissyi  w  
R  opoli d i R om ania . Połowę tych pieniędzy ze­
brano w P a r y ż u , a drugą połowę przys łały po­
dobne towarzystwa w Niemczech i Szwaycaryi .  
Na ostatn em posiedzeniu tuteyszego towarzystwa,  
Pan F a rn tth  dal 7000 f ranków,  to jest: od X ią -  
żęcia (Jrleanu  2000 f ranków,  od Xiężney mał­
żonki jego tyleż, i od Xiężniczki  córki  jego ty­
leż; a od Xiązęcia de C h a rtres  1000 f r anków .  
Oprócz tego zebrało towarzystwo od dnia i i  do 
19 h. m. składki 1660 f ranków,  do czego Pan 
C hateaubriand  przyłożył się ofiarując 5oo f r an ­
ków.  Stan inleressów Grecyi pobudza wszędzie 
przyjaciół tego narodu do nowey czynności.

— D nia  26. __
Dzis przedstawiono Xięćiu  B o rd e a u x  dwóch  

głuchoniemych.  Gestami swemi i żywością oczu 
okazali radość, jaką zląd czuli. Jeden z nich żą­
dał  potem ołówka,  i prędko napisał następujące 
w y ra zy :— Mości X ’ążę! Nie wiemy,  jak w y n u ­
rzyć uniesienie,  k tórem przejęci jesteśmy, w i ­
dząc oblicze młodego X iąc i^ ,  który przyrzeka 
bydź kiedyś drugim L udw ik iem  Świętym i H e n - 
ryk iem  Czwartym,  ó

Na Sessyi Akademickiey umiejętności d. 23. 
łn m. probowano F o r t e p i a n u ,  k tó ry  sam pisze 
nóty sztuk, na nim granych.  Pan Cordier  podał 
swoy pamiętnik o wewnętrzney temperaturze zie­
mi. Dowodzi w nim, iż wewnętrzne  ciepło zie­
mi, według średnicy skali, powiększa się na każ­
de 2.5 metrów głębokości,  jednym stopniem cie­
płomierza podzielonego na 100 stopni.  P rzy p u ­
ściwszy,  iż tak jest c iągle ,  ziemia w  głębokości 
55 mil Francuzk ich , byłaby w stanie p łynnym 
od gorąca; ciepło bowiem podług pyromet ru  FTe y -  
,v o o d a ,  wynosiłoby 3,5oo s topni ,  a takie gorąco 
topi lawę. Ziemia byłaby ciałem, zimnem tylko 
na powierzchni swojey, wynoszącey niewięcey jak 
blisko 23cią część promienia swego.

Wychodząca  w B ordeaux  Gazeta M em orial 
B o r d e l a i s , zawiera następujące wiadomości z St. 
S e b a s t i a n  pod dniem 11 l ipca :__ ,, Goniec, k tó ­
ry  z M a d r y tu  wyiechał ,  przywiózł  listy od zna­
komitych osób, donoszące: 1) iż rząd Hiszpaliski 
powszechnie przebaczył  wszy stkim, którzy od r o ­
ku  1807 zawinili  przez jakiekolwiek polityczna 
postępowanie;  2) i i  uroczyście uznał nowy rząd



w  P o r t u g a l i i , potyczki  zaciągnione przez byłe  
S ta n y ,  i  niepodległość A m eryk i  Hiszpańskiey."!
( G azeta  F r a n c y i  twierdzi,  iż wiadomości te nie 
zasługują wcale na wiarę.)

Lis t  z M a rsy lii  wyraża: — ,, Do T ulonu  za­
w in ą ł  z A lg ie ru  okrę t  i przywiózł  listy do rzą­
du.  S ł y c h a ć , iż eskadra nasza pod A lg ierem  
została wzmocniona ki lku f r e g a t a m i , lecz dotąd 
ma tylko jeden okrę t  l iniowy. W  Talonie  za- 
ciągają ciągle may tków.— Powszechnie zapewnia­
j ą ,  iż potęga morska nasza na Archipelagu,  pod 
dowództwem Kont r - Adm ir a ł a  R ig n y ,  składa się 
z 7 okrę tów l in iow ych ,  4 i r e g a t ,  6 korwet  i 
k i lku  brygów.  M ó w i ą ,  iż Pa“  ^ g n y  otrzyma 
stopień Vice -Admira ła  ; albowiem a Kont r -Ad-  
mi ra łów  przy tey flocie zostaje pod jego ro zk a ­
zami. Pod A lg ierem )  mają bydź 3 okrę ty linio­
we,  4 fregaty,  oraz k ilka k o rw e t  i brygów,  a K a ­
pi tan  Collet mianowany będzie Kont r -Admira łem .”

Onegday w  t rybunale pierwszey instancyi 
P a n  B oucher  odpowiedział  na głos Pana B a r t  he 
w  sprawie jenerała F ra n ce sch e tti  przeciw wdo­
wie  M u ra ta .  Skarżył  się naprzód na wyrazy o- 
brażające, jakich użył  Pan B a r th e  przeciw jego 
k l i en to w i ;  wchodzi ł polem w szczegóły czynu,  i 
dowodził ,  iż jenerał  F ra n cesch e tti istotnie p r z e ­
szło 80,000 fr .  pożyczył M u ra to w i , i źe wdowa 
po n i m ,  ocaliwszy więeey niż 18 milionów m a­
jątku,  uznała z początku słuszność pre tensyi  jene­
ra ła  F ranceschetti.

Tuteyszy M o nitor  umieścił  wiadomości od 
eskadry  naszey przy brzegach Afryki :  okazuje się 
z nich,  iż na początku roku bieżącego zabrała 8 
okrę tow,  k tó re  przekroczyły  prawo zabraniające 
handlu  niewolnikami ,  i  p łynę ły  z murzynami  na 
przedaż do Ameryki.

Przybył  do H a v re  missyonarz Amerykański .  
P ły n i e  za nim na okręcie angielskim 6 dzikich 
ludzi z pokolenia Osagów, którzy dobrowolnie u- 
dają się do F rancy i .  Za żeglugę zapłacili  t rzyle­
tn im zyskiem ze swego myślistwa. Prowadzą bar­
dzo rzadkie zwierzęta i inne osobliwości do me- 
n a i e r y i  Królewsk iey  i gabinetu liistoryi natural-

^  K r ó l  Jm ć wyjedzie d. 5 września z St. Cloud  
na popis woyska do S t. O mer, a potem uda się do 
D u n k ie rk i dla obeyrzenia portu, następnie zaś do 
L ilio . Niebytność Monarchy potrwa dni 2o. W r ó ­
ciwszy K r ó l  J m ć  mieśzkać będzie w zamku T hu il-  
leries, gdzie pot rzebne naprawy  na ten czas ukoń­
czone zostaną. Słychać,  iż D elfin  towarzyszyć b ę ­
dzie Monarsze do S t. O m er, a polem do Lille.

Pan H uskisson , Minister  angielski,  przybył  
do C alais, i udaje się do S tra zb u rg a .

Fra nc ya  zgromadza teraz na Środziemnem mo­
rzu nierównie większą potęgę morską* niż zwykła u- 
t rzymywać.  Eskadra  ma t rzymać port  A lg ie ru  
w  zamknięciu,  a inne okrę ty  ścigają korsarzy, k tó ­
ry m  mimo tego udało się wymknąć ze wspomnione- 
go por tu  na otwar te morze. Eskadra ta składać się 
będzie z 23 o k r ę tó w ,  między któremi  są cztery 

4rodziałowe,  fregata 58miodziałowa i 3 fregaty 
4rodziałowe. Eskadra  ta ma w połowie s ierpnia 

bydź uzupełnioną i działać pod dowództwem Kon tr -  
Adm ira ła  R ig n y .  Dotąd 7 okrę tów t rzyma por t  
A lg ie r u  w  zamknięciu' ,  lecż wkrótC6 będzie ich  
12 , to jest, 2 fregaty 58śmiodziałowe , 3 f regaty  
44rodziałowe, korweta i 7 innych mnieyszych stat­
k ó w .  In ne  6 okrę tów krążyć mają na Sródziem­
nem morzu, jako to: przy Bony brzegach włoskich,  
w yspach Balearskich i t.d. Oprócz tego 4 brygi  i k i l ­
ka  galiot zasłaniać ma okręty kupieckie  od M a rsy lii  
do  K a d y x u  i do Archipelagu.  Tak  w ięc na morzu 
środziemnem krążyć będzie przeszło 5o okrę tów 
francuzkich  różney wielkości, nie rachując s tanowi­
ska pod B arcelloną . Na Oceanie znayduje się 60 o- 
k rę tó w ,  w liczbie k tó rych  9 fregat  zaymuje sta­
nowiska:  pod K a d yxem ,  na zachodnim brzegu A fr y ­
ki ,  w Indyach,  południowey Ameryce ,  Antyl lach 
i  T erranuova . Niektóre krążą  przy brzegu hisz­
pańsk im dla ścigania k ap rów  amerykańskich,  k tó ­
re, pod pozorem szkodzenia handlowi  hiszpańskie­
mu,  irabowały jua k i lka  okrę tów francuzkich.  N i ­

gdy podczas pokoju nie było takiey czynności w  
por t ach francuzkich,  jak teraz; ostatnie uzbroje­
nia uskuteczniły się z zadziwiającym pośpiechem: 
albowiem ze 24 okrę tów,  które uzbroić kazano, 4 
ty lko lub 5 brygów niewypłynęło  jeszcze, a i te 
zapewne d. 10 s ierpnia będą mogły wyyść pod 
żagle..

Żeglugę na morzu Środziemnem poczytują tu 
za niebezpieczną, tak dalece, iż assekuracya okrę­
tów kupieckich podniosła się z i |  procentu na 
10 procentu.

S ły c hać ,  iż Basza Egipski  za darowaną gi- 
raffę dostanie podobnież w podarunku parę p i ­
stoletów, które będzie można widzieć na wystawie 
płodów przemysłu  francuzkiego* War tość  ich ma 
bydź óooo franków.

— D n ia  27  —
Pan C ra d d o ck , sekretarz poselstwa angiel­

skiego przy dworze naszym , k tóry  z L o n d yn u  
wiezie do K o rfu  układ tyczący się G re c j i ,  bawi ł  
tylko 2 godziny w tnteyszey stolicy.

Dwa okręty Algierskie,  mające banderę T u ­
recką,  zabrały dnia 3 b. m. bryg fcancuzki H a r ­
lequin , uzbrojony przez Pana F u rta d o  w B a jo n - 
niey i płynący z C ette  do H a vre . Ludzie z nie­
go umknęl i na statki. Dey Algierski  ma się skła­
niać do pokoju, k tó ry  (jak się zdaje) mógłby bydź 
ła two zawarty , gdyby rząd Francuzk i  posłał a- 
jenta do A lg ieru .

Okręt  portugalski J a n  V I \  k tó ry  się znay- 
duje w B r e s t , i na k tórym Infant  Don M ich a ł 
miał  płynąć do R io -Janeiro , stolicy Brezylit,  czy­
ni przysposobienie do wyyścia pod żagle, i zape­
wne naydaley dnia 11 sierpnia uda się na pow rót 
do Brezy l i i ,  co dowodzi ,  iż wspomuiony In fant  
pozostanie w Europie.

Jeden z tuteyszych dzienników umieścił  w y ­
jątki  z listu , pisanego przez pewną osobę dyplo­
matyczną z R e r a .  VVyralono w nim: „  Interes-  
sa Eu ro p y  biorą tu obrót bardzo ciemny; t rudno 
jest pojąć,  na czerń Ministrov\ie Por ty  Otlomań- 
skiey opierają swą śmiałość, gdy przybiciają ton 
tak imponujący przeciw pełnomocnikom niektó­
ry c h  Mocarstw Eurupeyskich.  Słychać,  iż w no­
cy z dnik 18 na ig  czerwca wysłano dw óch tay- 
nych  urzędników tureckich do T e h e r a n , celem 
wuiyścia w uk łady z Persyą.  Niektórzy posłowie 
dowiedziawszy się o tern, wyprawil i  natychmiast  
gońcow, z doniesieniem o tern do Dworów swoich. 
Dowiadujemy się także, iż często wysyłani są Ta-  
tarowie do B e lg ra d u , W id d y n u , S y lis tr y i  i R u d -  
czukay z naysurowszemi rozkazami do tamecznych 
Baszów,  aby wszelkich, ile możności, użyli ś rod­
ków , iżby koniecznie połączenie woysk, podług 
nowego systematu Sułtana urządzonych, do sku t­
ku przyprowadzić mogli.”

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  23  lipca.
(* Gateiy Warsz«w»kiey).

Margrabia  A n g lesea  miał  przed ki lku dnia­
mi  wysłuchanie u Króla Jmci  W W in d so r, gdzie 
jak słychać,  miała bydź mowa o przyszłych jego 
stosunkach,  jako W i c e -K r ó la  I r landyi .  W  tym 
razie Xiążę W ellin g to n  objąłby zapewne naczel­
ne dowództwo woyska i a r t y l l t r y i ,  bez weyścia 
jednak na powrót  do gabinetu.

Gazety Dublińskie umieściły odpowiedzi X ią-  
żęcia W ellin g to n a  , Hrabiego Eldony oraz Panów 
P e e ll  i Dawson, na adressa tamecznych ku pców 
z powodu ich wyyścia z gabinetu, czytane publ i­
cznie na zgromadzeniu tychże kupców.  H rab ia  
E ldon  zapewnia,  iż u t rzymarne 'konstytucyi  w rze­
czach kościelnych i krajowych,  nayb*rdziey ob ­
chodzić go będzie aż do zgonu. Xiążę W ellin g to n  
wyrazi ł:  ,, ^  dobrze wiadomych pobudek posta­
nowiłem nie należeć do fninislebyum Króla  Jmci ; 
nigdy przecież nie wzbraniałem się i wzbraniać 
nie będę, wspierać toż ministeryum w każdym ra­
zie, gdy środki jego poczytam za zgodne z zaszczy­
tem, spokoynością i d o b r e n  kra ju .“

Pokoje Królewsk ie  w  B rig h to n  przeznaczo­
no dla Kró lowey  W ir tem b e rsk iey  wdowy,  k tó ra



przed wyjazdem i  Anglii, myśli tam używać k i ­
pieli morskich. '

Odebrane tu listy z portów nad morzem Sród- 
zietnnem nie donoszą o pogłosce, jakoby basza E- 
giptu ogłosił się niepodległym, lecz wzmiankują o 
zatargach Pana Salt, Konsula naszego, z tym baszą, 
tak dalece, iż Konsul żądał opieki od okrętów na­
szych w Malcie.

Major W illiam  E rskine  Cochrane, krewny 
Admirała, stanął niedawno przed Lordem Prezy­
dentem luieyszey stolicy, będąc oskarżonym, iż 
niejakiego Higginson  i 10 innych ludzi wbrew 
isl nącemu prawu, chciał zaciągnąć do służby grec- 
kiey, czego gdy oskarżyciel nie mógł dostatecznie 
dowieść, został więc z swojem oskarżeniem odda­
lony. r

— D nia  2 4  —
To warzystwo oświecaiące gazem ulice tutey- 

szey stolicy, z powodu kończącego się w roku bie­
żącym otrzymanego przywileju, starało się o prze­
dłużenie jego na dal; lecz doznaje trudności, tem 
bardziey , iż prywatni przedsiębiercy podeymują 
się oświecać ulice gazem, za połowę zapłaty', ja­
ką bierze wspomnione towarzystwo.

Beczkę, w którey sprowadzono zwłoki zmar­
łego w Grecyi Lorda B y ro n a , kupił bednarz w 
L ondyn ie , nazwiskiem D avy , od kilku ludzi znay- 
dujących się na okręcie. Po kilku tygodniach 
właściciel okrętu domagał się oddania tey becz­
ki, zwracał oraz bednarzowi dane pieniądze, twier­
dząc, iż c i ,  od których ową beczkę kup ił ,  nie 
mieli żadnego prawa do jey przedania. Bednarz 
nie chciał zadosyć uczynić temu żądaniu, i do­
wodził, iż prawnie nabył beczkę i gotowizną 
rmetelnie zapłacił. Właściciel okrętu zagroził mu 
p rocesseru , lecz naradziwszy się z praw nikam i, 
zastawił beczkę bednarzowi; oświadczono mu bo- 
Y.iem, iż pretensyia jego jest bardzo w ątp liw ą, 
i że wyrok sądowy, podług wszelkiego podobień­
stwa do prawdy, nie byłby dla niego pomyślny. 
D a v y  zatknął potem na tey beczce chorągiew 
na znak zwycięztwa swego, i oznayinienia pu­
bliczności, iż ten skarb posiada. Odtąd lud tłu­
mem chodzi do niego dla widzenia beczki, któ­
ra  na stole stoi przed mieszkaniem bednarza , i 
ma napis L o rd  B yron . Jeden z wielbicieli tego 
poety kupił z niey kawałek drzewa, i  kazał so­
bie zrobić tabakierkę; drugi kupiwszy podobnież 
’Kawałek d rzew a, kazał z mego zrobić łyżkę. 
Dotychczas bednarz posiada jeszcze tę beczkę; słu- 
:sy mu ona za znak rzemiosła jego, i zwabia wie­
le osób, które kupują lub zamawiają u niego ró ­
żne roboty bednarskie.

Odebrany tu list z L im a  pod dniem a lu­
tego wyraża:— „ Z  przejętych listów okszuje się, 
iż Boliw ar miał zamysł połączyć Kolumbią, Pe­
ru, Buenos-Ayres, oraz Guatimala, i ogłosić się 
Ce f.arzem tego rozległego kraju. Niechciał się po­
różnić z Mexykiem i Brezyliią. W edług  tych­
że listów B a ez, pod rozkazami lio liw ara  kierował 
konlr-rewolucyią w Wenezueli. ‘‘

_ A O S T R X A .

W ie d e ń  d ń ia  .28 lipca .
(1 Gazety W'arizawjkiey).

Dla położenia należytych szranków, mnożą- 
cey s’ę nadzwyczaynie liczbie uczniów, Kommis- 
sya nadworna naukowa postanowiła: iż żaden mło­
dzieniec, mający przeszło lat i 4, nie zostanie p rzy ­
jęty do pierwszey klassy grammatykalney. Daley, 
nie wolno do jedney sali naukowey przyymować 
nad ośmdziesiąt uczniów. Uczniowi jednak, nie­
przyjętemu do jednego gymnazyum, wolno jest u- 
dać się do innego, nie tak licznie osadzonego, lub 
wstępując do klassy poboczney. starać się o ukszlał- 
cenie. Klassy takie poboczne jednak tylko klas- 
60!m grammatykalnym są dozwolone.

Słychać tu, iż stosownie do naywyższych roz­
kazów , mają bydź przedsięwzięte nowe środki 
względem twierdz położonych na brzegu morza 
Adryatyckiego, jako to, T ry e s tu  i IV e n e c y i , któ­
ry c h  osady zostaną powiększone. Dodają, iż jest 
zamiarem władzy, przywrócić te dwa miasta do

ich dawney ważności pod względem wojennym. 
W  tych dniach kancellarya spraw zewnętrznych 
przesłała listy do Barona de O ltenfels , Cesarskie­
go Posła w Stambule.

G a l ł ic y a  i  L o d o m e r y a .
Tarnów 10 lipca.

(z Gaiety Wariiawikiey.)
Po wskrzeszoney Katedrze TarnoWskiey, od­

była się w mieście naszem dnia 8 b. ta. uroczysta 
installacya Biskupa, J W .  JX . Nayprzewielebniey- 
szego Grzegorza Tom asza Zieglera. Dzień tea  
świetny, sprawiedliwie pamiętnym w sercach oby­
wateli i dziejach Tarnowa  zostanie. Do uroczy­
stości tey od ś. Stolicy Apostolskiey Legatem mia­
nowany J W .  JX . A n d rzey  A lo izy  Hrabia z Po­
stawie A nkw icz, Arcy Biskup Lwowski, Prymas 
Królestw Galicyi i Lodomeryi, Rzeczywisty tay- 
ny Radca J. C. K. M. w dniu 6 b. m. o godzi­
nie 10 rano zjechał do naszego miasta* i stanął w  
pałacu Biskupim.

N i e m c y *
Od'J>rzegów M enu dnia 2g lipca.

(z G a ie ty  W ars iaw sk iey ) .
Słychać, iż d. i 3 sierpnia nastąpi w  L ip sku  

wykonanie przysięgi wierności teraźnieyszemu 
Królo wi Saskiemu. Monarcha ten ma ją sam przyy­
mować w D reźnie , Lipsku , Freybergu  i B a u tzen . 
W  innych zaś miastach uskutecznią len obrzęd w y­
znaczeni Kommissarze.

R  1 I Z I  A I  1 H .
M a d ry t , dnia 11 lipca.

(1 Gaiety W arnawikiey.)
Dwór wyjechał ztąd do Zldefonse. Z  M i­

nistrów, jeden tylko Pan Calomarde towarzyszy 
Monarsze. Inni Ministrowie raz na tydzień przy­
jeżdżać będą do Zldefonse, i  bez wyraźnego roz­
kazu nie mogą tam nocować.

Rząd nasz kazał zaciągnąć 8 nowych pół- 
ków liniowych , które, jak słychać, *tać będą na 
osadzie w mieyscach, zajętych teraz przez woysko 
Francuzkie, które stosownie do układu między 
Francyą i Hiszpanią, ma wyyść do d. 1 paździer­
nika z Hiszpanii. Zdaje się, iż wkrótce także od­
mieni się postać rzeczy w P ortuga lii , i  że woy­
sko Angielskie ztamtąd ustąpi.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  7  lipca.
(1 Gaiety Waraiaw»kiey).

D. 4 b. m. w rocznicę urodzin Królew ny Re- 
jen tk i , woysko angielskie pod dowództwem jene­
rała Clinton , strzelało z dział i ręczney broni, « 
potem przed oknami mieszkania Rejentki przecią­
gnęło. Ta grzeczność sprawiła bardzo przyjemne 
wrażenie.

duteysza gazeta umieściła niedawno następu­
jący artykuł: „W iadomo każdemu, iż odpędzeni 
do Hiszpanii zbiegowie Portugalscy, bywają roz­
brajani z rozkazu Króla Jmci Katolickiego, który 
oraz kazał wywieść dowódców ich Chavesa i t .  d* 
z kraju Hiszpańskiego. Gdy jednak ludzie, którym  
spokoyność narodu nienawistną się zdaje, usiłują 
rozsiew ać zatrważające pogłoski, jakoby ci zbiego­
wie zamyślali o nowem wtargnieniu do swojey oy- 
czyzny, poczytujemy więc sobie za powinność o- 
głosić fałsz tego zupełnie bezzasadnego twierdzenia.**

T  U R C Y A.
Od granic tureckich 16 lipca.

(1 G aie ty  W ariiaw ik iey .)
Poseł Francuzki w Stambule  miał dwie na­

rady z Reis - Effendym, skarżąc się na postępo­
wanie Deja Algierskiego. Słychać, iż Porta obie­
cała użyć wszystkiego, aby Dey bez zwłoki skłoe 
nił się do zadosyć uczynienia..

Gazety W łoskie  umieszczają sprzeczne wia­
domości o wypadkach w Grecyi. Gazeta F loren­
cka pisze : „P od ług  listów |Z ZZorfu pod d.
czerwca, kapitulacya A te n  została ściśle uskute­
cznioną, i osada Grecka tey twierdzy wysiadła W

W



TUetana, w  Morei .Nacze lny w ó izC h u rc h  jest ciągle  
w  E °in ie ,  gdzie zbiera eskadrę złożoną z małych  
okrętów,  na które wsiądzie u oy sk o ,  pu zedsięw e- 
zmie niewiadomą jeszcze wypr awę .  Bl i sko  4ooo 
Greków,  pozostałych z woyska pod A te n a m i , osa­
dziło wszystkie  wąwozy międzymorza Korynlskie-  
go. O m er  JBasza nie chcia ł  zostawić osady w  
warown i  Ateńskiey:  ma bowiem zasłaniać brzegi  
N e g re p o n tu ,  zagrożone przez Greków.  Musiał  
■więc Seraskier z korpusu swego zostawić tam 3ooo 
ludzi, a drugie  3ooo posłał do Albani i  i E p i r u  dla 
przyt łumienia  powstania. Ma jeszcze tylko 4ooo 
w oyska, z klórem dotąd nic nie przedsięwziął.  “ 
Przec iwnie ,  wychodzący  w  R z y m ie  Dziennik,  do­
nosi z K o rfu  pod d. 2 lipca :  ̂ „Listy z A le n  p i­
sane d. 7 czerwca wyrażają, iz stosownie do za- 
w artey  kapitulacyb Grecy zaczęli ustępować z cy-  
tadelli .  Chciel i  w y y ś ć  trzema kolumnami,  p ier­
wszą  złożoną z chorych,  dzieci i kobiet, dowodzi ł  
P ó lk o w n ik  F a b v ie r . Ledwo jednak ta kolumna  
przybyła w  bezpieczne mieysce, zaraz Jenerał Gre­
c k i  K r ie s io t t i  oznaymił  Seraskierowi,  iż będąc 
■właściwym dowódcą twierdzy nie kapi tulował ,  i 
niemyśli  kapituło wać. W  tedy oddano wzajemnie za­
kładników i kapitulacyą uchylono.  Bl isko 2000 
rozbóyników morskich oszańcowało się na matey  
Wyspie Archipelagu.  „

Lis t  z Z a n te  pod dniem 28 czerwca,  um ie ­
szczony w  dzienniku Lukieskim z dnia i 5 lipca,

ęotwierdza wiadomość o zajęciu A k ro p o lis  przez 
'urków; lecz nieprzeyrzana zasłona pokrywa po­
przedzające wypadki .  Słychać  nie bardzo korzy­

stnie o Pu łk ow ni ku  F a b v ie r  , który w  A kro p o lis  
d ow od z i ł  oddziałem woyska regularnego, złożonym  
bli sko  z 600 ludzi. Od kilku dni rozchodzi się 
pogłoska o b i twie  morskiey przy K a n d y i)  G r tcy  
odnieść miel i  zwycięztwo i wie lką  zadać klęskę  
f loc ie  Egipskiey .  W  Epirze wyb uc hn ę ły  rozru­
chy , i szkodl iwemi  skutkami zag.rażają Państwu  
Ottomańskiemu; zrządziły je dwa stronnictwa, to 
jest Baszy Egipskiego i Porty,  które wkrótce za­
p e w n e  walczyć  z sobą będą. Zdaje się, iż woysko  
wysłane  przez Ib ra h irn a  baszę, zechce zająć twier­
dze w  Epirze .  Jenerał R a n g o  wkroczył  do pro- 
Wincyi A g r a f a ,  i myśli się tam usadowić; prowin-

torował sobie do niey drogę pokonawszy mały kor­
pus  turecki .  Taż gazeta zawiera następujący list 
l  K o rfu  pod d. 3o czerwca: „ Z  różnych tmeysc
nadeszła tu wiadomość o bi twie morskiey, stoczo-  
n e y  przy K a n d y i  między Hutą Grecką, złożoną z 
60 okrętów,  i Egipską) l iczącą blisko 120 żagli.  
Zw yc ięs tw o miel i  odnieść Grecy  pod dowództw em  
Lorda C ochrane. Po  tey porażce część 1‘lotty E-  
gipskiey  schroniła się do S m y r n y , gdzie takie w y­
b uchnę ły  rozruchy , iz okręty wojenne Europ ey-  
skie,  musiały wysadzić żołnierzy na ląd dla dania

fiomocy poddanym narodów swoich,  k orych wie-  
e padło-ofiarą zawziętości  barbarzyńcow.“

W iad om ość  umieszczona w Gazetach Br ux el -  
akich, iż przyjaciel Greków F eb u rie r  miał donieść 
t v  liście o ucięciu g łowy F abvierow i, jest fał szywą.  
L is ty  tegoż F e b u r ie ra  do ludzi godnych wiary,  
k t ó r z y  z a y m u j ą s i ę  sprawą Grecką, nic o tym u y -  

, padku nie wzmiankują. Wiado mo oraz zkąd i- 
nąd, i z F a b v ie r , mężny obrońca cytadelli  Ateńskiey,  
w y s z e d ł  z niey w zupełnem zdrowiu,  i udał się ua 
okręt K-ontr-Admirała francuzkiego l i ig n y .

r o z m a i t e  w i a d o m o ś c i  '

(z K uryera  FFarszawskiego).
P s y  wśc iekłe ,  należące do ludzi przemycają­

c y c h  t o w a r y ,  są powodem nieszczęśl iwych w y ­
padków nad granicą Francuzką.  Niedawno taki  
pies wpadłszy  do roz ległcy  wsi ,  skaleczył  tamecz­
nego włościanina,  a drugiemu poszarpał odzież, 0- 
raz 6 ps ów  pokąsał; potem zaś, gdy g o  uiezdoła-  
no zabić,  umknął  do pobl iskiey wioski.  W i a d o ­

mo, £9 od wie lu  lat ludzie trudniący się przemy*  
caniem towarów w e  F r a n c y i ,  chowają b ry tany ,  
które przez głód, tak są wyuczone ,  l e  spostrzegł­
szy ua granicy c e l n i k a , przed nim uciekają ,  b ę ­
dąc opakowane zakaźanemi towarami , z któremi  
przebiegają manowcami w mieysce im oznaczone,  
gdzie dopiero dostają pokarm i napóy; hie jest prze­
to nic dziwnego,  że te biedne zwierzęta,  c ierpiąc  
głód i pragnienie ,  są nader skłonne do wściekli*  
zr.y, i przeto stają się przyczyną tylokrotnych nie­
szczęść!

X .  R em u sa t, s ławny  znawca i  rozkrzewiciel  
języka i  l iteratury chiriskiey w Europie,  dowodzi  
z dzieł  rozmaitych chińskich,  że system K a n ta , 
już przez pewnego chińskiego mędrca b y ł  przed 
dwoma tysiącami lat wykładany.

Znaydują się po towarzystwach lu dzi e ,  nie  
wyszczególniani  znacznie od Dam , lecz dość od 
nich lubieni.  ,, (J td le il jest to młody człowiek,  
który  ani gry , ani tańcu nie lubi , proszony |e- 
dnak , naychętniey i  w grze wy ręcza ,  i do kon- 
trandansa za inną osobę staje. „ In d isp en sa b le  “ 
jest młody człowiek,  który rękawiczki ,  wachlarz 
i  chustkę ma w  s cho w an iu ,  poncz i lody przy­
nosić każe , salopę z gracją podaje, i tym podo­
bne usługi pełni.  ,, In fa tig a b le  “  jest albo mło­
dzik wchodzący dopiero w świat m od n y ,  albo 
niegdyś p ię k n y ,  który się na wszystkich balach  
widzieć  daje,  z 'młodemi  i staremi , z pięknemi  
1 brzydkieim bez różnicy tańczy, na skrzypcach,  
na i lazenełl i  i na fortepjanie grywa,  nay pierwey  
przychodzi,  i nigdy przed pogaszeniem świec sa­
lt  nie opuszcza.

—  r r  i  l  n o —
Dnia wczorayszego przybyło  do nasżego Mia* 

Sta, na kilkanaście widowisk,  Towarzystwo Dram*  
matyczne pod Dyrekcyą Jmć Pana Skibińskiego,  
złożonych z wie lk i ey  opery celnieyszych i naynów-  
szych Autorow jakoto: Mehula , Cheruhiniego
Bujeldieu , .Rossiniego i Webera ,  tudzież z w ybo ­
rem dzieł nowych Komedyy,  Autora Hrabiego  
I  redra. Towarzystwo to, jak nam uprzednio d o­
noszą Pisma Peryodyczne  z W a r s h a w y ,  K r a ­
kowa , Lublina,  Poznania i  innyćh miast W o j e ­
wódzkich,  zyskało chlubne  zaszczyty w  kaziłem 
mieyscu swego przebywania,  nieinniey też spodzie­
wać  się należy, że i w naszem Mieście T o w a r z y ­
stwo, wystawując  nam tak s ławne i od dawna o-  
czekiwane opery,  zadowolni  znawców i amatorów  
sceny narodowey. J ó z e f  R ogow sk i A drn . K o m •

N u m e r  y . L ip c o w y , D zien n ika  TViieiiskiego , 
za w ie r a  nastofrujące m a te ry e :

L i t e r a t u r a  n a d o b n a . W y j ą t k i  z d z ! e n r :ka u b o g i e g o  
W i k a r e g o  w W i t s c h i r e ,  p r zez  H e n r y k a  Z i ch ok e .  D o k o ń czen ie . 
P o E zyA -  R a yruund  Korsak w  o g r od ac h  P rz y t u l i i -  R o ma n s ;  
N ie  sk a rż  m ię . P r z eb ud z e n ie .  W y j ą t k i  z pi sma pod t y t u t - m :  
L i s t y  do  Z o s i  o F iz y c e , C hem ii i  hi:sto  ' y i  n a tu ra ln e y . F c o ­
l t  o A: l i  A p o l i t y c z n a .  O  r ękod  zielniach i p o ż y t e c z n y m  ich w p ł y ­
w i e  na r o l n i c two  i handel  z e w n ę t r z n y  Rossyi .  H is T o b y a  W i a ­
d omo ś ć  h i s t o r y cz n a  o Kor sar zach  morskich,  z wa nyc h  F l i b u -  
s t i e r ami .  S t a t y s t y k a  Fi lozof i ja  S t a t y s t y k i  p r zez  Me l ch i ora  
Gioja .  D o k o ń c ie n ie .  R y s  s t a t y s t y cz n y  Pa ńs t w i k r a j ów  na kul i  
z ieuiskiey.  C h e m ija .  O  z a c h o w y w a n i u  się c ia ł  o r ga n i cz n yc h  
W t e m p e r a t u r z e  wyż s ze y ,  p r zez  O t t o n a  U n v e r d o r b e n .  O  kwas i e  
j o d ow y m  S e w e n t i m e g o ,  przez We hl e r a .  Z o o l o g i i  a, O z w i e ­
r z ę t ac h  mi eszka j ących  w  pobl i żu  gór  Hi ma l aya .  Wzmi anka  o 
g ąb ka c h  z n a y d u j ą c y c h  się w m or za c h  rossyysk i ch  M i n e r ą -  
L0GIJ4. O  n ow y c h  mi ne r a ł a c h  Sy bi rs k i ch ;  Ac h t ą r ag d yl .  Kn l i -  
b i n i t .  N a u k i  s to s o w a n e .  R z u t  oka na stan g ospoda r s twa ,  
h a n d l u  i g eog r a f ic zne  położenie  p o ł u dm ow o -z z e ho d ni e y  czcsc i  
Ro s sy i ,  ua l eżącey  do u kł adu  wó d  c z a r no . mor sk i ch .  O  r o l n i c ­
t w i e  i handlu  zbo żo wy m w h u r o p i e  Wschodniey  ; r a p p o r t  P.  
Jakoba  C iąg S c i  P rz y g o t o w a n i e  prosa  na nas ienie ,  a ż e b y  r d z y  
n i e  miało,  Sp o s o b  och ran i an i a  n aczyń  mi ed z i an y ch  od śn i edz i .  
N o w y  sposob zabezp ieczan ia  i na t e r yy  w e ł n i a n y c h  od mo ló w.  
Sposob  rob i en i a  s y r o p u  z ka r to f l i .  S e k r e t  ażeby  mi eć  d o b r o  
g a t u n k i  jabłek.  N o w i n t  n a u k o w e .  P os i edz en i e  Ce s a r sk i ego  
t o w a r z y s t w a  gosp.  wieysk .  w Moskwi e .  Cesar ski e  t ow b ad a c z ,  
n a t u r y  w Moskwie .  T o w .  szkól ,  niedzi e l .  w Lo n dy n ie .  T o w .  
oświecen ia  gazem,  zawiązane  w G e n e w i e ,  U n i w e r s y t e t y .  N e ­
k r o lo g i• S c )  pion Breislak.  G r a n g e .  Cassius .  V u l p m s .  
Szczególnośc i  b iograf i czne .  Podróże .  Jeograf i j a .  W y n a l a z k i .  
P r z eds i ęwz ię c i a  l i t e rack i e .  P r z ed s i ęwz ię c i a  t ypogr a f i cz ne  D o ­
nies ienia  b ib l iograf iczne .  G a z e t y  i p i sma p e r yo d y c z n e .  Mowo 
dzie ła  polskie.

Pozwolono drukować- Z  polecenia T7V . Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i /kawaler.

1 •* •w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 91:
W ilno dnia 3 S ierpn ia  9. ». 182? Roku.

O E E H B J l E H l E .
i  ITo bojiE rocno /ia t ta  1'eHepa.sib (JleAŁAwrap- 

majia rjiaBHOKOMan.4yimH.aio 1 Apiwieio Tpaijia Ca- 
xena , 1 ejiepa.ib łlHineHĄaHiTiŁ A paiin  oóbHBJiflenib, 
<imo Ha nocmaRicy npoBiaHina a na  HeKomopi.ixb 
iiyHKinaxb OBća, Bb ^nHa6ypvi> a>e h  cojiomm, Sy­
ty m i.  iipoii3BOAHiiicfl m o p n i ,  Bb Ka3eHHbixii I la jia-  
n tax b  nitjXb lyóepHift,  I’A'fc BOuCKa pacnojoaseiib i,  
KaKb rao :

1. Kyp.ifiHĄCTtou (spOMl; HayKiiiitićKarO n y n -  
Kina) .lutfi.tJtH/ićKuit, KajyHtCKoii^ JlcKoechou, lI e p -  
Hueoecnou , B o.tb tncaou  u  A h n tca o u  (Kpom* Eo- 
6 p \  vicKa, . to  en a u A pyn) no ocoóoMy co-
cmoHuiio ni, Cirxb l 'y 6 e p n ia x b  x ji-1i6hmxb npoMbi- 
c.ioB b. Ha nompeóHOCinB pb.iaro  roaa, mo ecitib: cb 1 
reHBapa 1828 no 1 re n u a p a  1829 ro^a. a /gift PiirH, 
^HjjaMHHfla h Miłniahbi cb ncayro^oBbiMb Kpoaili 
jnoro aanacoMb. Eoópyfickb ate Ptm iin.y h JloeBb Bb 
nompeÓHocnib Cb 1 itoHa 1828 no i  iioHń 1829 ro,4a; 
B u m e ó c n u u  cyxunyinni.ie  nynK.nil i ,  cb 1 renBapn 
1828 no i reHoapa 1829 ro^a, npM^BnnCKie ;Ke KaKb 
mo: ilojiopKb, Bnme6cKi>, Beaii.bb, Gypamb, y3,pH3y, 
K pecjiam ty u 4 Huaf5ypBb, a inaKb ate IvypjiHHACXOH 
Gyóepu i« TlayKmiiib, M hh ck o h  yl,pyw) cb 1 i Kwa 
3828 no 1 ifo.ia 1829 ro/ia , Cm o .ichckou na no* 
nipeŚHOCmb ceil TynepniH c i  1 re im apii  1828 no 
1 rcHiiapa '829  ró^a , li noivianynibixb npiiABHH- 
CKHXb nynKiiiOBb BimieScKofł , H jiyx iunib  K y p -  
jih hockom n  4 pyu. iWiiHCKon l ’y Gf, p u i ny M m u jie e «- 
CKoii c y x o n y inubie nyHKmbi Cb 1 renBapji 1828 
no  1 iio.ia inoroiKb 00,30 , B . iuąu , m  up  c.n o ii cyxo- 
n \  iiiHbifi uyHKiribi: IIoKpoiib. AaeKcaH^poBb, l O p t -  
eBb II o a bCKOM it riopecaaBJiŁ iia.iecK.qn co 1 r e n -  
Bapn 1828 no 1 renBapfi 1829-r o ^ a ,  ocmaabilbie 
jkb npw.tei aioutift iib BO.a 11 u o n K oiw yn  u Kap i 11 cb 
1 iK)vt a 1828 no 1 iiojifl iBsg ro,ąa, BoponebicKOu^ 
T umóoockOu , Jlo.im aatK O u  , CĄoóoycao-yKpaUH - 
'ck o u , T js n c iw u , P  m a n c a o ii  , Opjtoectcóu  , K y p -  
cnoii n BuAeućaO u  cb 1 rCKuapB 110 1 OKnifiópJi 
>828 ro.ua, mo ecniB na ^eBmiib MpoBb.

2. C » ep x b  moro n p 0 n3 Be,aeiibi óy^ym b rrtop- 
r n  Bb TaMÓouCKOu h  Pfl3 ancK0 H Ivaaciiin.ix i  l l a -  
j iam axb, BjiaAHMrtpcKOif ryfiepoin  A-in MoraaeiiHOBb 
npit.i craTOmnxb Kb bo ,3 ano a k o iim v  miKaniii Ha 110- 
mpeÓHOcnib Cb l  itoaa 1828 no 1 iioaa 1829 ro/ta.

T o p r n  na3Ha>iaio!iicn ocemno cero  1827 ro^a, 
bo B C exb  l i a A a r i i a x b  Bb o a h o  B p e a i ś  , itaxb Ą a k  
MbcintiOH nornpeÓHOcmn, maKb. bi> n b K o m o p b ix b  h  
,Via Mora3eHiiOBb A p y r u x b  Ey ócpHiit > uiaKtiMb 0- 
8jia30Mb.

HepBaro paapn^a n top rn  OKrtlnSpa 5, 6 ii 7, 
nepemopjKKn okn1116pn s e  10.11 tr 12 Bb K ascnnb ixb  
l la j ian iaxb  , I 'vocpni 11: lio p o n cm cn o u  , H o .im a e -  
CKoii, C.ioG oĄcno-yKpauucnod, B omhhckou u T u m u 
Goacnon.

Binoparo  pa3paAa m o p fn  oKmufipa 10, 11 11 
3 2 , uepcm op; <u oKirinfipa 17, 18 n 19 K yp .in H Ą - 
Chou. Jhuf).u inĄ ckou. IIćKoecKąu , Ty.ibcuou , O p- 
anocKou. K yp ea n u . KajyrnCKOu-, P m a n c u o u , C m o-
JfCJiĆKOU, Jt JJaUĄUAlupCKOU.

I  pCmbHro pa:ipa,na m oprii  no a ópa  2, 3 h  4 , 
nepfemopasKH n o ao p a  7, 8 h 9. Bb 'lepnusoacao ip  
B u.te/ic/coip  M u u ca o u , BuineóCrtou u  A toeu.ibóćKou.

H a  ć t i t  Cpoicn  Bbi3biBaiornCa a ; e a a i o i n i a  Kb 
i n o p r a M b  c b  3a k o iu u . iy ih  3a j i o r a M H  bó y Ba a; en  i e n o  
MfccflHHoit  n ń c m a i i K H  n p u n a c o B b  Bb  5 n a c n i h  n p o -  
i n n B b  i i O a p a . t a .  a  h i  o S e ć u e t e t t i e  3a A a n i K o u b  o c o ó o ,  
K p o M b o o u y e c i n B e n H b i X b  o i n b  4 l!o p a H c i n i ! a  n o c m s i .  
Bo Kb,  k o n  o o m a i o m c a  Ha o a h o m b  AOBlspin,  b b a o m o -  
CuiH 0  n o m p e ó i i o ę r i i H  Bb k a w A o n  i ’y o e p n i n  S y ^ y n ib  
pa30c.aaHM J n  K » 3 fH H b ia  1 la . i a tn b i  Bb cBOo B peM ń 
«  ityójiHHiio Bb oH i. ix b  o n iK p b tm b i ,  a paBHo o ó b a -  
BaeA .i QyAyii,b K0H.aitn.iif n n p o n i a  n p a t m a a ,  Ha o -  
C HO ń a ń n t  K o n x b  ,301 ;khi,i  n p O n a i iO A i im C a  n o c i u a -  
ż k h .  M .  U l K j i o B b  i i o j / i  a 3  a h a  1827 r o a a .

r e n e p a a b  HmneHAaHmb 1 A pa tia  Apmajuie* 
p i a  re-Hepaab-Aiaiopb llnporoB b.

1 Z woli JW . Jenerał Feldmarszałka Gł<*
wno-Dowo<kqcego iszą Armią Hrabiego Sako- 
na, Jenerał-Intendent Armii ogłasza, iż na do­
stawę prowiantu , a do niektórych puuktów 
owsa, do Dyneburga zaś i słomy, będą się odby­
wać ta rg i , w Izbach Skarbowych tych guber- 
n iy , gdzie wmyska są rozłożone, jako to:

1 K utla n d zk iey  (oprócz Iłuksztanskieg© 
punktu) In fla n d zk icy , K ałuzskiey .P skow skicy , 
C zernihow skiey , ołyńskiey  i M ińskiey  (o- 
prócz Bobruyska, Rzeczycy, Łojewa i Drui) po­
dług szczególnego stanu w tych guberniach zbo­
żowego przemydu, na potrzebę całego roku, to 
jest od tgo stycznia 1828 do lgo stycznia 1829 
Toku, a dla Rygi, Dynarnidy i Ńiławy z pułro- 
cznym oprócz tego zapasem, Bubruysk zaś, R«. 
czyca i Łojew na potrzebę od igo czerwca 1828 
do igo czerwca 1829 roku; TFitebskir.y lądo­
we punkta od 1 go stycznia 1828 do igo styczni* 
1829 r., naddzwińskie zaś jako to: Połock, W i­
tebsk, W leliż, Suraż, Dryza, Kresławka, i Dy- 
neburg, a takoż Kurlandzkiey gubernii Iłukszty, 
Mińskiey Diuja, od igolipca 1828 do igo lipc* 
1829 roku; Sm oleńskiey  na potrzebę tey guber­
nii od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829 
ro k u ,  i pomi uiionycb naddzwiiiskich puuktovr 
Wilebskiey, Jłukszt Kurlaudzkiey i Druię Miń­
skiey gubernii . M ohilew skiey  lądowe punkt* 
od igo stycznia 1828 dó igo lipca tegoż rokuj 
P P iodzim irskiey  lądowe punkta: Pokrow, Ale­
ksandrów , Jurjew Polski i Peresławi Zaleski, 
od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829 ro­
ku , pozostałe zaś przyległe wodney kommuui- 
kacyi od igo lipca 1828 do igo lipca 1829 ro­
k u ;  TPoronezskivy  , 1 'am bow skiey  , P o ita tv* 
sk iey , S i  obodzko- U kraińskiej *, 1  u lsk iey  , ł i ia -  
zańskiey  , O rłow skity  , K urskiey  , i 
skiey  , od igo stycznia do igo października 1828 
roku, to jest na dziewięć miesięcy.

2, Oprócz tego odbędą się targi w Tambo- 
wskiey i Riazańskiey Izbie Skarbowey, W łodzi- 
mirskiey gubernii, do magazynów przyległych 
do wodney Kommunikatyi, na potrzebę od lga 
lipca 1828 do igo lipca 1829 roku.

la rg i  naznaczają się w jesieni te raźnie j­
szego 1827 roku, we wszystkich Izbach Skar­
bowych w jednym czasie, tak dla mieyscowey 
potrzeby, ich w niektórych i do magazynów 
innych guberniy, tym sposobem:

Pierwszego rozkładu targi października 5, 
6 i przetargi takoż października 10, u  J ia> 
w Izbach Skarbowych guberniy : TIP o f  one i*
skiey , P o lta w sk ie y , Słobodzko-U kraińskiey^  
T P ołyńskiey  i 1  otnbowskiey.

Drugiego rozkładu targi października io> 
u  i 12, przetargi października 17, 18 i ig* 
K lirlandskiey, J n jl ciut sk iey , P sków  sk iey , T u l- 
skiey, % O rłow skiey , K ursk iey , K ałuŁskiey , JUa»
zansk iey , Sm oleivskiey i TP iodzitn irshiey.

i rzeciego rozkładu targi listopada 2, 5 i  
4, przetargi listopada 7, 8 i g w C zernikom - 
skiey , T V  1ilenskieyt M iń sk iey , TP itebskiey i  
M ohilew skiey .

Na te terminy wzywają się życzący do targów 
z prawnemi ewikeyami, w proporcyi miesięczne/ 
dostawy, w piątey części zapaiow, yv stoiuuk* 4 t
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tego p o d ra d a ,  a  d l a  zabezpieczenia za d a t k ó w  o - . 
sobno, oprócz  ogólnych do staw od Zgromadzeń 
S z l a c h t y , k t ó r e  pozostają na  samoy ufności. 
W i a d o m o ś c i  o pot rzebtwy  ilości w każdey gu-  
be rn i i  b ęd ą  przes łane  do Izb S k a r b o w y c h  w  
swoim czasie i publicznie w nich o d kry te ,  r ó ­
w n ież  objawione b ędą  w a r u n k i  i dalsze p r a ­
w id ła ,  na  osnowie k tó rych  mają się odbyw ać 
dos taw y.  M.  Szk łnw .  Dnia  20 l ipca 1*127 r.

J e n e r a ł  In t e n d e n t  i szcy Armii,  Ar ty l l cry i  
J e n e r a ł  Majo r  P i r ohow .

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Samowładnącego Całą Rossyą etc.  etc.etc.

1 Urodzonym W in c e n te m u ,  Józefowi  i Mi ­
chałowi  Daneyko m StarościcomWoyc ieszuńsk im,  
oraz dalszym jakich n iebądź imion,  nazwisk i 
t y t u ł ó w ,  sukcessorom zeszłego ś- p. Andrzeja 
i  K a ta r z y n y  Mirskich  Łow czych  niegdyś P o ­
w i a t u  Bra s ław skiego , z mieysca zamieszkania 
n iewiado mym , P ozew edyk ta lny,  loco peragen-  
d a c  execut ionis  przed Sąd  Kommissyi Nay wyż­
szą wo lą  n a  rozbior in te re ssow d o m u  X ią ż ą t  
R a d z iw i ł ł ó w  us tano wioney ,  s tosownie do orga- 
n izacyi  d l a  teyże  Kommissyi s ł u ż ą c e y , n ie-  
mniey d ek r e tó w  tegoż S ą d u ,  jako też przy od ­
w o łan iu  się do p r o c e d e r u  w Depar t amencie  
Czasowym Sądu Gł ł  L i t e w s k o - W i le ń .  r o z p o ­
czętego, z ins t ancyi  Ur. Antoniego K o n d r a to w i ­
cza Sędziego Granicz.  P o w i a t u  S łu c k i e g o , n a ­
tu ra ln e g o  sukcessora  po zeszłym Jauic  K o n d r a ­
to w iczu  wynosi  się mianow ic ie  w  prośbach:  
W a r o w a n i a  ac t iv i ta tem loci s tandi  na wypad łe  
w  Sądzie G łó w n y m  Kommissyi  k ondem na ty  przez 
op ł a t ę  zwyczayney solucyi  , ap r o b o w an ia  wy­
r o k ó w  tegoż S ą d u ,  spełnienia  w e  wszystkiem 
p ró ś b  u p rzedn iem i  ża łobami  objętych , n aka ­
zania  obża ł łnym od po wiadać  na czynić się m a­
jące  w  Imien iu  JO.  Xiezuiczki  Stefanii  Radz i ­
w i ł ł ó w n y  z a r z u t y , zobowiązania obżał łnych 
kornpor to w an ia  sub n e x u  juramen t i  wszelkich 
p a p ie r ó w  s tan rzeczy wyświecić  mogących,  o -  
ra z  d ecydow an ia  przy zwróc ie  kosztow p r a w ­
ny ch  tego wszystkiego,  co czasu sp raw y  obszer- 
n iey  proszonem i dowiedziouem będzie ,  z w o l ­
n ą  ża łoby p o p ra w ą .

R o k u  1827 augusta  1 dn ia  W o ź n y  pod ­
pisany świadczę ,  iż tę kopią Pozwu z au t en ty ­
k i e m  zgodną,  z In s tancyi  W J P .  Antoniego K o n ­
d ra to w ic za  Sędziego Granicznego P o w i a t u  Słu- 
ckiago, po W  W .  W in cen teg o ,  Józefa i Michała  
D a n e y k o w  Starości ców Woy c ieszuńs k ich,  craz 
dalszych jakichnienądż imion nazwisk i t y ­
t u ł ó w ,  sukcessorów po zeszłych Andrze ju  i 
K a ta rzy n ie  Mirskich  Ł o w c zy c h  niegdyś P t u  
B r a s ł a w .  z zamieszkania n iewiadomych,  stoso­
w n i e  do  p r a w  i organizacyi d la  Komissyi s ł u ­
żącey ,  p rz ed  Sąd Kommissyi  na urządzenie in -  
teressoW d om u Xiążąt  R ad z iw i ł ł ó w  Naywyższą  
wolą us tanowioaey,  w  W i ln i e  agitującey się 
wyniesionego,  do Redakcyi  K u r .  Li t .  d la  t r zy ­
k r o tn e g o  w  tymże Kur ye rze  umieszczenia po­
da łem .  F e l ix  Cebulski  W o ź n y  Kommissyi  R a ­
dzi wi ł łowskiey.

T a k o w y  poze w  dozwolono  d ru kow ać .  Dnia 
3 augus ta  1827 r oku.  Ce/izor R a d c a  S ta nu  
Ignacy Reszka.

1 Poda je  się do w i a d o m o ś c i , iż w  r o k u  
*82 7  mies iąca k w ie tn i a  25 d n i a ,  f o l w a r k  J ó ­

zefów w  P o w iec i e  W i l e ń s k i m ,  w  pa ra f i i  Gle-  
d royek iey  po Ex dy w ivy i  ś. p. Józefa W a l e n t y -  
n w i c z a  Vice ,M rszalka  W i l e ń s k i e g o ,  zeszłe­
mu Józefowi  W a le n ty n o w ic z o w i  b. Sędziemu 
Grodzk iem u powiatu  Wileńskiego i For sz tmey-  
s t ro wi  tegoż powia tu  wydzielony,  a przez  n a ­
t u r a ln y c h  sukeessorow Domin ika  K o m o rn ik a  
i Kaz imie rza  Regen ta  Granicznego W a l e n t y n o ­
wiczów ro dzonych  braci  i siostry Racheli  , a 
w  s topniu drugiey siostry K a ta rz yny  męża J a k u ­
b a  Rymowicza ,  na wieczne dziedzic two wy byty  
został  Sz lachtom J a n o w i  i Karol in ie  J t cy n o m .  
Jeśl iby przeto  jakowi  okazal i  się pre leusorowie  
do poni ieniouego fo lw a rk u ,  nabywcy upraszają,  
aby w przeciągu roku jednego od ezwę  do nich 
uczynić raczyli .

J an  Jaeyna  R o t t  P.
Karo l in a  J aeyno wa.

D ozwala  się d r u k o w a ć  dnia 1 augusta 1827 
r .  Cenzor  R a d c a  S tanu  Ignacy Reszka.

1 '  4_______'  _

3 P rzez  Ukaz J E G O  C E S  A RS K I E  Y M O ­
ŚCI,  z Rządzącego Senatu ,  pod dniem 26 g r u d ­
nia 1826 ro k u  N. 58.876 nas ta ły  , za leco­
no Rządowi  Gube rn i  lmnnu Mińsk iemu,  iżby, po 
uzyskaniu  z m aj ą t ku Święcickiego długu s k a r ­
bowego.  zaspokoi ł  jego k a w e n t ó w , ' k tó r z y  o p ł a ­
cili za niego summę,  ró w nież  jak i innych k r e ­
dy to ro w ,  mających na  to prawo,  nie osobno 
każdego i nie p ierwey przed innemi , ale z w y b r a ­
nych z m a ją tk u  Święcickiego dochodow,  wydzie­
l a ł  c o r o k  część w proporcyi  summy,  zapłaco-  
n ey  przez każdego k a w e n t a  i naleźney k r e d y  
torom,  i żeby w y d a w a ł  im do zaspokojenia ich 
wszystkich  w zupełności  na tękiey osnowie.  
N a  skutek  czego od tegoż Rządu Gobęrnia luego 
ogłasza się: kawentoi i i  za obyw ate la  Józela Ś w i ę ­
cickiego byłego od kup-z czyka W i tebski ego i 
Siebiezkiego o d k u p o w ,  k tórzy są wiadomi Rzą­
dowi  Gubern ia l m  mu,  oby wate loin guberni i  W i -  
tebskiey : S ta ni s ła wow i  i Fel ixowi  Ciechano ­
wieckim,  Józefowi  Żabie i kupcowi  Łopac ie ;  gu-  
beru i i  rnińskiey Ż yd ow i  dokszyckiemn K l e i n e ­
rowi ,  i mieszkającemu w miejc ie  Mińsku byłemu 
Dozorcy szkół,  Hołowni,  jako kredy t o m u  i Ś w i ę ­
cickiego,  mającemu na nim d e k r e t a  o t rzymane 
w  u rz ę d a c h  sądowych ,  również  innym kaw en tom 
i k re dy  torom Święcickiego,  o k tórych Rząd Gu-  
be ru ia luv  Miński nie ma wiadomości ,  iżby ka-  
wenci  na opłacone podług daney za Święcickie­
go pa ręk i  summy, a k re dy to row ie  aa zadłużone 
przez  niego pieuiad/.e, w c ią g u  sześciu miesięcy 
złożyli w Rządz ieGubernia lńym [ r ewne  dowody,
dla  zaspokojenia ich w proporcyi  summ- z docho­
dów' mają tku Święcickiego.  Dn ia  9 lulii 1827 
roku .

S o w i e t n i k  Czerniajew.
Sek retarz  Jan Z horow ski.

t  (

5 Remanifes t  imieniem W  W .  Michała  Ze -  
browsk,ieg<ń na tu ra lnego  sukcessora po zeszłym 
X i ę d z u  Wik tn ry rn  Kw' incie P ro boszczu D.iur 
gieliskim; Michała  b. P isa rza  Grodzs,  Stanis ła­
w a  b. Sędz.  Ziem.,  J an a  b. D e p u ta ta  wy wo­
do  wego, Jerzego b. Assesora S ąd u  Niższego i 
Józefa Sędziego Granicznego,  Urzędników Z a -  
wi leyskieh,  synów  Antoniego K w in to w ;  na za ­
mieszczone w  Grodzie  Zawileysk im roku 1827 
julii 7 imieniem W J P .  Bogusława K w in ty  b. 
Sędz.  Grod'*< Bras ław .  oświadczenie,  do  K u r y -
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e r a  L i t e  wsT<kvi> w N u m er ze  84  p o d an e ,  w  na- p  
Stępney odpowiedzi .  Ze j śc ie  z tego św iat a  X ię -  
d/.a W i k t o r a  K w in ty  Proboszcza Daugic l i -k io-  
go,  w  ma ją tku Ple bańsk im  Siwiszkacb w P tc ie  
Z a  w ii ryski m r o k u  1H27 aiaja 1 zdarzone ,  z po ­
dobnego tylko nazwiska  , lecz w  żadnym s to­
pniu  n ie k re w n eg o  W J l J. Bogus ła w a K w i n t y ,  
l a k  daleee umysł  zajęło , iż pomimo ni ep rz y -  
swajania  się własnego do  sukcessyi po X .  K w i n ­
cie, w  całą  czynność sukcessora p rawego M i ­
cha ła  Zebrowskiego,  jako sios trzana rodzonego 
zeszłego X .  K w i n t y ,  zayrzawszy,  innego sukces­
sora p o d s t a w o wae i w  s tosunkach dowieść się 
n iembgacyrh , formując  pre tensyą,  summy do 
rozdziało,  czyniącym ninieyszy remanifes t  nń-  
t rężyć  ośmiel ił  się. Mich ał  Z eb row ski  o spadek  
sukcessyi  po X .  Kwinc ie  z własnego obżałł .  B o ­
g us ław a  K w i n t y  (iż 011 nie jest sukcessprem) 
przyznania  s i c , nie widzi  pot rzeby t łumaczyć 
się przy św iadkach  osób cyw ilnych  i przy b y ­
tności  W'JXicdza  W i k t o r a  Z aw adzk iego  Dz ie­
k an a  Zjawił., oraz przy bytności cz łonka w ł a ­
śc i w e j  policvi. w prz ód  opieczętowane  (toż przy 
św iad k a ch  i s t raży włosciańskiey)  składy  o tw o ­
rzywszy, za n ienaydzieniem w  pap ie rach  ż a d ­
nych  t e s t am en tó w  przez  zeszłego Xiędza  K w i n ­
ty  cz y n io n y ch , po odł ączeniu  i zajęciu przez  
X iedza  Dz iekana  Zawii .  pap ie rów ,  oraz ru c h o ­
mego ma ją tku do kościoła P lebani i  Daugie li -  
skiey należnych; ca łą  pozostałość jako natu ra l*  
ny sukcessor do własnego za rządzenia  objąłem,  
i część t akow ego m aj ą t ku  dl a  pięciu syrmw 
Antoniego K w i n t y  w Powiecie  Z aw jl .  mieszk a­
jących,  z własney mojey wol i  pos tąpi łem;  jak o­
w a  czynność moja z powagi  p raw  k ra jow ych 
naruszoną hydź nie m że, a us t ronnego zaymo-  
wać  nie powinna .  W  kolei  swych t e n t a c v o w  
o b ia łn y  Bogus ła w  K w i n t a  d o ty k a  nas  A n t o ­
nowicz ów K w i n t u w ,  za bliskie pomieszkanie  
od r e zy d e n c j i  zeszłego X.  K w i n t y ,  a z ląd  p rz y ­
właszczenie po nim sukcessyi  w m aw ia ć  s t ara  
się; okazano powyżey iż K w i n t o w i e  nie są suk- 
cessorami  po X iędzu  K w i n c ie  , bliskie p o łoże ­
nie m ai ą t ku ojczystego od  rezydencyi  zeszłego 
Xiedza  K w i n t y ,  i jako imienników ,  by w an ie  u  
niego z d o '  -ym ze s t rony jego uw ażeniem  , nie 
n ad a je  wagi obżoł.  do czynienia p łonn ych  w n io ­
sków  o zabór  cudzey własności;  pomawia  mnie 
Michała  K w i n t y  o za b ó r  szkatuły z go towemi 
jakoby pieniędzmi  , o zabór  pap ie r ó w  rrtiędzy 
k t ó r e  mi miał  b y d i  sp ra wiony  korzystny ua  rzecz 
ohżał .  tes tament ;  lecz to czyni bez dow od nie  i 
przv  naywiększym fałszu uapas tnic;  za co u p r a ­
wa  prócz  z w ro t u  w y d a t k ó w ,  zasługuje na  k a ­
rę,  C a ł a  więc  osnowa w yimag inowan ey  ob-  
żalgo k r z y w d y ,  polega na w y ta r g o w an iu  cze­
goś przez  sposob zapowiedzianego nie w y d a j a ­
nia k a p i t a ł ó w , po Xiedzu K w in c ie  na rzecz 
wszystk ich  czyniących remani tes t ,  w e d le  po­
wyższego pos tanowienia  p rz y ch o d zą cy ch ; lecz 
Świat ła rozwaga  deb i to ro w  zeszłego X .  K w i n ­
ty,  pre tensors two  i za rz u t  obżałgo Bogusława 
K w i n t y ,  w obliczu p r a w a  p różnem uwazyvyszy, 
nachylać  wiary  na jego p ro jek ta  nie raczy , a 
bez naynmieyszey obawy 1 własney  z omamie­
nia  się w y n ik n ąć  lriogącey szkody,  satysfakcyą 
za łcym za obligami domierzyć  w i n n a :  odpo­
wiedz iawszy  przeto ża łey na  oświadczenie ob ­
żałgo Bogu s ława K w i n t y ,  t a k o w y  remanifes t  
po  zapisaniu w  księgach p o w ia tow ych ,  do  K u -

r y e r a  Li t ew sk ieg o  podać zamierzają .  P isano 
r o k u  18-27 mca l ipca 25 dnia.

W  imieniu  w ła sn y m  oraz mych braci  p o d ­
pisuje, Michał  K w in ta .

J ako  nieumieję tny t r z e m a  krzyżyka mi-Mi­
cha ł  Żebrowski ,  X.  X .  X .

Byłem św iadk iem  przy. podpisaniu  się Mi ­
cha ła  Zebrowskiego,  A l e x a n d e r  Zebrow sk i .

Byłem obecny przy pod pi sywan iu  sic M i ­
cha ła  Zebrowskiego  i uproszony za ś w i a d k a  
podpisuję się, L u d w i k  Raximowicz .

R o k u  18 27 mca julii 2 5 dnia.  P r z e d  A k ­
tami  Grodzkiemi  p o w ia tu  Zawileyskiego , s t a -  
wa jąc  osobiście W .  Michał  K w i n t a  b. P isa rz  
Grodzk i  Zayvileyski ,  powyższy remanifes t  d l a .  
zapisania d o  p ro to k o łu  potocznego podał .

Świadczę  Antoni  P r ą t u i c k l  Gro dz ki  Z aw i l .  
Yice-Reą-ent.O

Dozwolono d r u k o w a ć  dnia 28 l ipca 1827 
r o k u .  Cenzor  R a d c a  S ta nu  Ignacy Reszka.

3 X Y e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  MOŚ CI Samowładnącego Cał ą  Rossyą 
etc.  eto.  etc.

W y p i s  z Ksiąg G ro d zk ich  P o w i a t u  Brze­
skiego. Roku  1827 miesiąca julii 16 dnia.

P rze d  Ak tam i  Grodzkiemi  P o w i a t u  Brze­
skiego osobiście s tanąwszy Jan W o l i ck i  W o ź n y  
tegoż P ow jat u ,  Relacyą podane go pozwu zeznał,  
w  te s łow a pisanego: W e d l e  Ukazu J E G O  IM - 
P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI S am ow ładnącego  ca ­
łą Rossyą etc.  etc.  etc.  UUr. A le x a n d r o w i  H r a ­
biemu Pociejowi  Oboźnemu Li tewskiem u i K a -  
w a je ro w i  O rd e ró w ,  T e o d o r o w i  Pocie jowi  O bo-  
źnicowi  Li tewskiem u,  Idali i  z H r a b ió w  P o c i e ­
jów So ł tanowey P u ł k o w n i k o w e j  W P o l l c h  przy 
assystencyi męża W .  A d a m a  S o ł t a n a  P o z e w  
loco peragendae execut ionis  przed S ąd  Ziem ­
ski P o w ia tu  Brzeskiego na k adencyą  S t o , M i ­
cha lską  idącego r oku  lub po niey nas tępną  
z Instancyi  Ur. Pelagi i  z G ra fó w  G ra bo wskich 
Gralini  Grabowskiey Koniuszyney W . W . X . L i t -  
go matki Sew e ry na  i Konstantego synów,  oraa  
Em i l i i  córki  Gra fów Gra bow sk ich,  sukcessorow 
ś. p. Michała  Grafa  Grabowskiego Koniuszego 
W.YV . X .  Li t tgo  i K a w a le r a ,  tudzież o p ie k u n ó w  
p ra w n i e  przydany ch  Ste fana  Grafa G ra bow sk ie ­
go Minist ra Sekre tarza  S ta n u  Ge ne ra ła  D y w i ­
z j i  W .  Po l l ch  i w ie l u  O r d e r ó w  K a w a l e r a ,  J a ­
n a  Grafa  Grabowskiego  b. M ar sza łk a  P o w ia tu  
Brzeskiego i K a w a le r a ,  a to z zup e łnym o d w o ­
łaniem się do p r a w a  zas tawnego na majętność 
Je lną  w  Pow iec ie  Brzeskim sy tuowaną,  od Ur.  
A lexandra  Hr abiego Pocieja zeszłemu M ich a ło ­
wi  Ży łokow i  Sędziemu S ąd u  Głó wn ego L i t tg o  
w  roku  1802 junii 3 wydanego,  d o  konseusa  
na  okup no  powyższey zas tawy r.  r 808 junii 
12 sporządzonego ,  do przypi skow ego p r a w a  
zas tawnego zeszłemu M ichałow i  Gra fowi  G r a ­
bo w sk iem u  Koniuszemu L i t ew sk iem u  od obżło 
A le x a n d r a  Hrabiego Pocieja w r o k u  1808 a -  
pry la  25 d.  uczynionego, do  d o k u m e n t u  wieczy­
sto działowego , zrzeczno kwietacyinego ugodl i -  
wego między obżłł.  A lex a n d rem  oycem,  T e o d o ­
re m  synem i Idolią z Pociejów' So ł t anow ą  c ó r ­
ką w  r o k u  1820 dec em bra  16 p rz ed  A k t a m i  
Ziemskiemi po w ia tu  W ołk o w y sk ieg o  przyzna ­
nego , do  Manifes tu  w A k tach  Ziemskich P o ­
w ia tu  Ł uck ie go  i P ińskiego w r o k u  bieżącym 
jau nar y i  i5  i 20 umieszczonego, do ni erw ia s t -
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k«w ey  żałoby z Instancy! żałłch delntorów po 
jibżłłch pr ied tenże Sąd Zlewisk i Brzeski wy­
niesionej’ a na dniu 10 marca w Aktach Grodz­
kich Br/,e skićh, na d n i u 3o tegoż miesiąca w A- 
ktach Ziemskich Pińskich i dnia i 5 apryla w 
Aktach Ziemskich Powiatu Trockiego urzędo- 
wnie  zeznaney, do dekre tu  niesianncgo na ob- 
ł.łłch w rzeczonym Sądzie Ziemskim'Brzeskim 
■ zyskami Banieyi doczesney i wieeżney otrzy­
manego, a pryncypalniey w Prośbach:  o za­
twierdzenie  takowego Dekre tu  w dniu 7 Junii 
bieżącego roku  zadyktowahego , o zapłacenie 
aa onym prawnych  poosobno solucyi, o nakaza­
nie obzlł. Alexandrowi Hrabiemu Pociejowi , 
Teodorowi Pociejowi i 1 d a i 1 i z Pociejów Soł- 
tanowey złożenia summy czerwonych złłcli 16 
tysięcy, zastawney na dobrach Je lu cy ,  a przez 
to  o uskutecznienie exempcyi tychże dóbr  z 
pod possesyi złłch, w przypadku nieopłacenia 
eałkowitey zastawney summy o wskazanie ine- 
kwitacyi  per  exlenua l inntm do wszelkich ja­
kiego bądź rodzaju funduszów obżłłch Teodora 
Pocieja i Idalii z Pociejów Sół tanowey Pułko-  
wnikówey  W .  Pollch,  aż do całkowitego wy­
brania kapitału i do zupełnego żałłch usatys­
fakcjonowania,  o zastrzeżenie iżby Alexander  
Hrabia  Pociey Oboźny Li tewski  extenuacyiney 
inekwitacyi , warunkami Alimenta jego zapew- 
liinjącemi, przeszkadzać lub bronić nie mógł 
mieć władzy a to  pod winami sprzeciwieństwa,  
O zawarowanie ażeby ani  obżłł. Teodor  Pociey 
»a  fundusze swey siostry , ani ta na fundusze 
swego brata  niezsyłając się, a przez to aby nie 
•zymąc żadney mitręgi żałłcym się domierzyli  
należytą Exolucyą  zastawney summy, o domie- 
szczenie prawidła ,  iż żałłcy się mają wolność 
nayzupełnieyszą trafiać o skutki  zapaść mają­
cego dekre tu  do wszelkich obzłłch funduszów 
a to bez żadney excepcyi  gdziebykol wiek 011 się 
z u a y d o w a ł , i bez niczyiey od nikogo pod ża­
dnym tytułem przeszkody, o powró t  wydatków 
prawnych.  W olna  pozwu poprawa.  Roku 18-27 
Julii 13- U  tego pozwu rellacya Woźnego w t e m  
brzmienia.  Roku 1827 dnia 16 julii Woźny  ni— 
i e y  podpisany świadczę, iż tego pozwu przed 
Są d  Ziemski Powiatu Brzeskiego na powódz­
tw o  J W c h  Pelagii z Grafów Gronowskich, Gra-  
f  i ni Grabowskiej- Roniuszyney W .  W .  X, LittgO 
matki,  Seweryna Konstantego synów, oraz E>
. liii córki Grafów Grabowskich,  sukcessorów 
i. p» Michała Grafa Grabowskiego Koniuszego 
W.VY.X. Li tgo i Kawalera ,  loco peragendae exe-  
•ut ionis  wyniesionego, kopiją JWVV. Alexan­
drowi Oboźnemu Litewskiemu oycu i K aw ale ­
rowi,  Teodorowi synowi Hrabiom Pociejom, I- 
dalii  z Pociejów Soł tańowey Pu łkownikowey  
W o y s k  Pollskich przy assystencyi męża W .  
Ad arna Soltana P u łkow n ika  W oysk  Polskich 
«zyniącey, w dobrach Jelney w Brzeskim Po­
wiecie sytuowanych, na dniu powyższym łącz­
nie i na instaucyą opiekunów J W W .  Stefana 
Grafa  Grabowskiego Generała Dywizyi Woysk 
Polskich i Kawale ra ,  Jana Grafa Grabowskiego 
Marsza łka  b. Powia tu  Brzeskiego i Kawale ra ,  
małoletnich Grabowskich, popodawałem. U tey

Relacyi Woźnego podpis taki; Jan W ol ick i  W .  
P.  B. v Jakowa ta Retacya po Zeznaniu Wo*  
zieńskirn jest do xiąg Grodzkich Powiatu Brze­
skiego przyjęte i co do słowa z całkowitą  ża­
łobą wpisana , następnie poświadczenie o zgo­
dności wpisu tego z autentykiem przez W o ź ­
nego zeznawającego, niemuiey Świadectwo U- 
rzędnika o własnoręcznym ouego podpisaniu 
się w tern brzmieniu. Zgodność wpisu tegoż 
z autentykiem poświadczam. Jan  Wolicki  W. 
P. B. Ze po wyższy podpis jest własnoręczny 
świadczę. PrC/ydent  Hryniewicki .

Za zgodność z Księgami świadczę Adam 
Paszkowski  Vice -  Regent Sądu Grodzkiego 
Pow ia tu  Brzeskiegó Litewskiego.

Dozwolono diukowąć dnia 28 lipca 1827 
r o k u ,  Cenzor Radca S t a n u ,  Ignacy Reszka.

N o w e JLiązki w  N ięgarn i Józe fa  Z a w a d z ­
kiego w J f i ln ie -  

N ię d za  Jakuba Falkowskiego Zakon . Kazrt. 
Protv. Filew. Na Podolu w czasie W ie l ­
kiego Junileuszu przez sześć miesięcy o d ­
prawianego,  niektóre Kazania przez X X .  
Dominikanów Litewskich miewane 8vo
1 8 2 7 ............................R. 1.

z pocztą . R. 1. K. 20.
X.  J. Falkowskiego Z. K. P. L .  Dzieło Ka-  

znodzieyskie we dwunas tu  tumach w y d a ­
ne, tom trzeci i czwarty,  zawierająoy ro­
czny ciąg kazań niedzielnych R. 2 K. 4o.

z pocztą R. 2 K. 80. 
Tegoż autora,  Nowa Kaznodzteyska Biblioteka 

tom 1 i 2 d ruk o w a n a  i 8 o5 loku H. 1. K. ho.
z poczta R. 1. K. 90. 

Historya Pańs twa Rossyyskiego, krótko zebra­
na  przez J. Konstantynowa,  z r o s s w  kie­
go t łumaczona przez Leona Rog lskirgni, 
z tablicami chronologicznemu 2 tomy ih 
8vo 1827 r o k u .  » . , . R. 1. K.  20.

z pocztą R. 1. K. 60.
Porządek  sądzenia Spraw w Rządzącym Sena­

cie i Radzie Pańs twa,  przez A. Korowickie-  
go M. o. P. 8vo 1827. . . . . 3 o K.

z pocztą . • 5o K.
( jest  to dodatek do wydanego uprzednio Pro-  

cessu Cywilnego Li tewskiego prze/, t e g o ż  
autora,  którego cena z pocztą 1 R. 50 R v  

Powieści  i Romanse z dzieł celniejszych p i s a ­
rzy t łumaczone tomik 1, in 8vn 5o K.

* pocztą 70 K. 
Elemcns de la g r a m m a i r e  franęaise par  L ’H o- 

mohd 8- V il n a  1827. (w oprawie)  25 K.
z pocztą 45 K. 

Dozwolono drukówać. Dnia 26 lipca 1827 
roku.  C e n z o r  Ignacy Reszka.

3 Francuz,  nazwiskiem Gontourbe,  prży-  
byly od dziesięciu miesięcy do Wilna, życząc 
zaymować się daley dawaniem lekcy i języka 
franćuzkiego, uwiadamia Publiczność, że mieszku 
na Ulicy Zamkowey,  w domie Koziełowskim pod 
N. 2óó, i poświęca swoję zdolność , dla Zasłu­
żenia na szacunek u tych osob, któreby zaszci- 
ły jego swoją utnbścią.

W f t ,  [ker . łieauCzas obserwncyi- W y s o k o ś ć  B a ro m
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